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Program Zjazdu.
1-szy dzień.

Godzina 8 i pół rano. Uroczyste 
nabożeństwo na intencję zjazdu w ba
zylice katedralne-, odprawi J. Elsa, 
ks. biskup. Kazanie. Veni Creator.

Godzina 10 rano. Początek obrad 
w kościele garnizonowym. 1) Słowo 
wstępne prezesa komitetu organiza
cyjnego. 2) Wybór marszałka i pre
zydium Zjazdu. Przemówienie mar
szałka. 3) Przemówienie J. E. bis 
kupa płockiego, protektora Zjazdu. 
4) PrzwiDÔw’eni î powitalne. 5) Prze
dłożenie porządku ooiad. d) Stosunek 
naszego społeczeństwa do kościoła— 
referent ks. prałat J. Klot, poseł na 
sejm. 7) Prasa i jej czytelnicy—re
ferent redaktor St. Górski.

Godzina 1 do 3—przerwa. Poczym 
dalsza praca: 8) Sprawa robotnicza 
w oświetleniu idei chrześcijańskiej— 
referent M Wichliński, poseł na sejm. 
9) Organizacja skułeczeństwa kato
lickiego — referent ks. kan. J. Prą- 
czyński z Poznania, 1(B Metody pra
cy społecznej — referent profesor KI. 
Jędrzejewski. 11) Młodzież akade
micka w pracy katolickiej — referent 
A. Ghaciński, prezes akademickiego 
Stów. „Odrodzenie“

Godzina 8 i pół wiecz. Akadernja 
artystyczna w Teatrze Miejskim. Bi
lety na Akademję, uczestnicy Zjazdu 
nabyć mogą w biurze sekretaria
tu Żjaadu.

II gi dzień.
Godzina 9 rano. Praco w komi

sjach. Komisja Wychowania, w sali 
hotelu Warszawskiego, ul. Kolegialna 
Â& 20, zagai dyr. Augustyn. Komisja 
do spraw społecznych, w sali T-stwa 
Rolu., ul. Kościuszki 8, zagai prüf, 
KI. Jędrzejewski. Komisja D »brej 
Prasy, w sali T-stwa Przyjaciół Mło
dzieży i Dzieci, Tumska 2. — zegai 
ks. Ignacy Charszewski.

Godzina 1 do 3 — przerwa. Po- 
czym dalszy ciąg obrad w kościele 
garnizonowym: 12) Zadania Polki* 
Katoliczki w dobie obecnej—referent 
prof. Anna Zakrzewska z Krakowa. 
13) Budowa przyszłości — praca nad 
młodzieżą — referent p. St. Gołąb 
z Poznania. 14) Odwaga w obronie 
i przeprowadź orJu swoich przekonań, 
ref. prof. L. Czerniewski, poseł nu sejm. 
15) Odczytanie i przyjęcie rezolucji 
Zjazdu. Przemówienie mai szalka.

Po skończeniu obrad, o godz, 6 
pochód uroczysty do bazyliki kate
dralnej. Tu kazanie J. Eks. ks arcy
biskupa Teodoro wieża. Odmówienie 
wierzę w Boga. T e iJeum Laudamus. 
Ofiarowanie Diecezji Najświętszemu 
Sercu Pana Jezusa

Uwagi. 1) Zebrania rozpoczy
nają się punktualnie w godzinach 
wyznaczonych.

2) Dla wszystkich uczestników 
Zjazdu przygotowane są znaczki, któ
re nabywać można w sekretariacie.

R) Wszelkich informacji dotyczą
cych Zjazdu udziela Sekretariat 
Komitetu.
Program Akademji Artystycznej.

W teatrze miejskim, dziś, dnii 
22 czerwca 1921 roku o godzinie 
8 min. 30 wieczorem, odbędzie się 
Akademja uroczysta, z następującym 
programem : W części pierwszej :
1. a) Wiązanka pieśni narodowych 
„Święty Boże”—W. Lachman, b) rOj

' ’ ’ i Mii.
Ziemio“ — P. Maszyński, wyk. chór 
męski Tow. Wioślarskiego „Duda“, 
pod dyrekcją A. Januszewskiego. 
2, Chaconne—Bach, selo skrzypce, 
wyk. p. M. Szrajbe.ówna. 3. a) Wy
jątek z nratorjum „Zrrartwychwsts- 
nifc" — Porosi, wyk. pp. Kitowska, 
Prayłuska, Sztremer i Koseck a. 
b) Kwartet .Li charité” — Rossini, 
wyk. pp. Kinowska (solo, Przyłuska, 
Sztremer i Górnicka. 4. Motet 
„O quam Gluriosum est6—E. Gruber- 
ski, wyk. chór pięciogłosowy, pod 
dyr. Ks. Kan. J. Antoniaka.

Części drugie: 5. a) Wiązanka 
pieśoi polskich — W. Lachman, 
li) „Czas, do boju czas“! — W. Lnch- 
mau, wyk. chór męski Tow. Wioślai- 
sk.ego „Duda”, pod dyrekcją A„ Ja
nuszewskiego. 6. a) Recicativo i Aria 
Hsendel, b) Larghetto—Mozart, c) Ca- 
vatina—Beethoven. Trio—Jerzy pce, 
fisharmonia i fortepian, wyk. pp. M. 
Szrajberówna, Ks. Kan. Gruberski 
i J. Główczewski. 7. AniÓł Pań-iki— 
K. Tetmajer, molodeklamacja z tow. 
chóru, fortepianu i fisharmonji, wyk. 
pp. M. Idzikowska, St. Żenczykow- 
ska, prof. Januszewski oraz chór 
„Duda“. 8. Mc-tet „Tu es Petrus4 
Schmidt, wykonają połączone chóry 
na ośm głosów, pod dyrekcją Ks. Kan.
J. Antoniaka.

Porządek 
pochodu manifestacyjnego, 
dn. 23.6 1921 r. o g. 6 wiecz.
Proponowany na zakończenie Zjaz

du Katolickiego pochód czwartkowy, 
odbędzie się w następującym porządku:

Pochód otwierają kapela i oddział 
policji. Za nimi idą w porządku 
pochody parafialne : z Radziwia, Trze 
powa, Brwilua, Białej, Giachcina 
i Imielnie,y. Bezpośrednio za tym, 
idzie Płocka Straż Ochotnicza ze 
sztandarem in corpore, po niej Zakła
dy Towarzystwa Dobroczynności 
i miejscowe ochrony z personelem, 
w końcu plenum Rady Go«podarcz?j 
Towarzystwa, Konferencje żeńska 
i męska św. Wincentego à Paulo, 
Tow. Przyjaciół Młodzieży i Dzieci 
oraz Stów. Matek Chrześcijańskich.— 
W - dalszym ciągu pójdą szkoły 
powszechna, Stowarzyszenie Robotni
ków Chrześcijańskich z muzyką 
i sztandarem, Śtow sług św. Zyty 
ze sztandarem. Związek Woźnych 
m. Płocka, Stów, pług św. Józefa, 
Bractwo Sóżąńcowe męskie i żeń
skie ze sztandarem, Bractwo św. Bar
bary ze sztandarem, Bractwo N. Sa
kramentu ze sztandarem, cechy ze 
sztandarami (każda grupa oddzielnie) 
Towarzystwo Ogrodnicze — Wioślar
skie, korporacje, delegaci na Zjazd 
po 6 w rzędzie — Duchowieństwo, 
o ile nie brało udziału w innych kor
poracjach — Kr pi tuła katedralna, Ko
mitet Organizacyjny,

Pochód zamykają: kompanja ho
norowa piechoty oraz szwadron jazdy.

Pochód wyjdzie z kościoła garni- 
uonowego punktualnie o godz. 6-ej 
po południu i skieruje się ulicami 
obok domu mecenasa Balińskiego, 
gmachu Starostwa ulicami: Domini
kańską, Więzienną i Tumską do 
Katedry.

Banderje dojeżdżając do pałacu 
biskupiego, zjeżdżają na prawo, ku 
gmachom: Sądu i Izby Skarbowej 
i tam dtają. Insi uczestnicy idą da
lej', Skoro pochód zbliży się do Ka
tedry, dziatwa biorąca w nim udaiał 

nie wćłiodzi do kościoła, ale idzie 
po ta katedrę i po przejściu pocho
du wraca do domu, względnie czeka 
na starszych, jeśli jest ze wśi. inni 
ticzwStniiîy pochodu wchodr.ą do ka 
iedry i zajmują prawą i lewą nawę ; 
środkuwa nawa i prięabiterjum rezer
wuj się dla delegatów, Kom letu 
Organizacyjnego i duchowieństwa.

Gdyby się jeszcze zglosJy jakieś 
korporacie, znajdą w pochodzie od
powiednie miejsce.

■ Komitet urządzający pochód, pro
si mieszkańcó w Płocka, by starali się 
u utrzymanie ładu i porządku.

Nie biorący bezpośredniego udzia
łu w pochodzie, trzymać się będą na 
chodnikach.WWVOVWÜWWWWWW« 
niemoc rządu.

Kilka tygodni jeszcze temu? optaja 
polska uważała rząd posła Witosa 
za pierwszy, który steruje nawą 
Rzeczypospolitej naprawdę i w każ
dym słowie i zarządzeniu premiera 
widziała stałe zaprawianie się w sztu
ce wykonywania władzy.

Było to złudzinie, polegające na 
tytn, że nie było żadneto stronnic
twa, któreby z bezwzględną wystą
piło krytyką. Wprawdzie Związek 
ludowo-nar-oďowy pó wycofaniu z ga
binetu ministra Grabskiego, zastrzegł 
sobie wolną rękę w stosunku do rzą
du i nieraz dawał wyraz swojemu 
niezadowoleniu z systemu rządzenia 
-—to jednak ze względu na sytuację 
międzynarodową i układv sił w Sej
mie nie mógł bezwzględnie dążyć 
do obalenia gabinetu Witosa.

Umiarkowana krytyka Związku 
ludowo-narodowego miała tylko ten 
skutek, żp premier Witos teoretycz
nie przyjmował poszczególne punkty 
programu opozycji, czasami nawet 
pod wpływem opinji zdecydował îpç 
na bardziej stanowczy' krok (złama
nie strajku), al« na ogół tkwił w bez
władzie dawnych nawyknień 
a w ostatnich tygodniach zatracił się 
zupełnie i doprowadź'! Polskę do 
stanu wewnętrznej niemocy i ze
wnętrznych niepowodzeń,

W polityce wewnętrznej obser
wujemy wzrost anarchii gospodarczej 
Spadek marki, wzrastająca drożyzna 
— oto dowożę tej anarcbji i bez
władu.

W polityce zewnętrznej: sprawa 
Wilna i Górnego Slaaka, stosunek do 
Czech. Gditńska i t. d. świadczą, że 
rząd nie znalazł programu dla roz
wiązania tych kwestji, a przede- 
wszystkim nie miał odpowiednich 
ludzi, którzyby potrafili zorientować 
się w zmianach, powstających w ukła
dzie sił międzynarodowych, a pruiez 
to znaleźć odpowiednią drogo i wła
ściwe metody dla polityki zagranicz
nej rządu polskiego.

Dlaczego tak jest.
Przyczyny dzisiejszego stanu po

lityki polskiej tkwią w psychice 
stronnictwa rządzącego. „Piastowny. 
nigdy nie odznaczali się zdecydowa
niem i konsekwencją, ale odwrotnie 
nieustannie się chwiali : przychylali 
się raz na tę, drugi raz na inną 
stronę.

Przypatrzmy się im w okresie 
wielkiej wojny. Po wybuchu wojuj7 
zgłosili swój akceb do Centralnego 
Komitetu Narodowego we Lwowie, 
w którym główną rolę odgrywali na 
rodr.wi demokraci. Pu rozwiązaniu 
legjouu wschodniego, powstali w N.
K. N. i pracowali razem z aktyw« 
titami. W roku 1917 w maju poszli
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znów z demokracją narodową i temu 
współdziałaniu zawdzięczamy uchwa
łę krakowską w dniu 28 maja, wyra
żającą wolę narodu polskiego do nie
podległości i zjednoczenia z dostę
pem do morza. W roku 1918, po 
pokoju w Brześciu Litewskim, pozo
stali w Kole Polskim w Wiedniu 
i wspierali stańczyków.

Kiedy Niemcy i Auatrja poniosły 
klepkę, wtedy hP;astowcy“ i leader 
ich Witos znalazł się w kłopocie; nie 
wiedzieli, co zrobić, czy wstąpić do 
gabinetu Swieiyńskicgo, czy brać 
udział w rządzie „Republiki luoel- 
skiej“. Zawsze niezdecydowan*, 
wiecznie chwiemi, pozbawieni zmy
słu politycznego i odpowiedzialności 
za swoje czyny — byli zawsze przy
czyną przewlekłych przesileń.

Dzisiaj obserwujemy to samo 
w poiityce zegrannznei: przedstawi
ciele „Piastowców“ i premier Wites 
nie wiedzą, który program jest lep- 
pszy: federacyjny czy inkorporacyi- 
ny. Wewnętrznie bowiem w ich 
stronnictwie walczą wpływy belwe- 
derskie z niezależnymi czynnikami. 
Nic więc dziwnego, że linja polityki 
zagranicznej rządu polskiego przed
stawia zygiak człowieka pijanego, 
który raz w tÇj drugi w odwrotną 
zwali gię stronę.

A czy w polityce wewnętrznej 
ludowcy z pod znaku Witosa mają 
jakąś drogę, pu której konsekwentnie 
kroczą. Nie W zaKresie admini
stracji, aprowizacji, polityki agrarnej 
i skarbowej — ludowcy wkroczyli na 
drogę demagog/i stanowej i schle
biania pierwotnym instynktom mas 
chłopskich, nie dbając zupełnie o in
teres państwa i narodu, ale dążąc 
tylko do ugruntowania swoich wy
borców i zapewnienia sobie zwycię
stwa przy wyhoraełi.

Polityka wewnętrzna „Piastów- 
ców* to uleganie demagogji chłop
skiej a nie kierowania się racją sta
nu. Reforma rolna, odbudowa kraiu 
ustawy podatkowe, aprowizacja — to 
świadectwa jednego wielkiego skan
dalu puLtycznego.

Pod wpływem tej polityki, Pol
ska dzisiaj znalazła się w sytuacji 
tak ciężkiej, że może nas jako pań- 
Siwo wyratować tylko zmiana rządu 
i ujęcie* władzy przez ludzi, którzy- 
by kierowali się dobrem Polski, 
a nie klasy, czy partji.

Niedołęstwo rządu Witosa, jego 
sposób rządzenia za pomocą wieców 
i gtdania przyjemnego dl* mas ciem
nych—wskazuje nam na to, że jeżeli 
nie zbudzi iię wśród stronnictw naro- 
dowvoh zdrowa reakcja — to stan 
dzisiejszy Polski zamieni się na chro
niczny i doprowadzi nas do osta
tecznej ruiny.

Jedyne wyjście z dzisiejszej sy
tuacji to bezwzględna walka z czyn
nikami naszej niemocy i przesunię
cie władzy w ręce czynników odpo
wiednich.

Im wcześniej się to sianie — 
tym lepioj dla Polski.

Josef PeUycki.

Składajcie ofiary 
w produktach żywnoś
ciowych na głodnych 

Górnego Śląska.
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TELEGRAMY.
Z całego świata.

Australja a Stany Zjednoczone.
POLDHU, 21.6 (Pat. — ískrowo). 

Preraj-r austrajacki ośw.adczył pod
czas rozmowy, że przymierze Aus 
tralji ze Stanami jest jedną rzeczą, 
któ ia powinna . napawać świat pe
wną naezieją.

Węgry a Liga Narodów
POLDHU, 21.6 (Pat. — Iskrowo). 

Wniosek Węgier o dopuszczenie ich 
do Ligi Narodów będzie rozważany 
na posiedzeniu Ligi we wrześniu.
Lenin za Zgromadzeniem Narodowym

WARSZAWA 22 6 (Tel. wl. „Kur* 
Pł.“j Korespondent nasz dowiaduje 
s ę, że podczas swej ostatniej mowy 
w Moskwie, Lenin miał powiedzieć, 
iż bez pomocy z zewnątrz odbudo
wa przemysłu rosyjskiego jest nie
możliwe.

Państwa obce żądają zwołania 
Zgromadzenia Narodowego. Trzeba 
je będzie zwołać, a już rzeczą komu
nistów jest, aby doń weszło jaknaj- 
w ięcej komunistów.

0 pokój grecko - turecki
PARYŻ, 206 (Tel. wł.). — Na 

niedzielnej naradzie Brianda z lor
dem Curzonem i hr. Longarem usta
lono tekst noty, jaką mają wystoso
wać Mocarstwa Sprzymierzone do 
rządu greckiego, w celu nakłonieni* 
Grecji, do wyrażenia zgody swej na 
ustalenie waruuków pokojowych przez 
Mocarstwa Sprzymierzone. W razie 
zgody Grecji, Mocarstwa Sprzymie
rzone zwrócą się do Turcji z propo' 
zycją zawarcia pokoju W razie nie* 
udania się próby pośrednictwa, każde 
z mocarstw’ zastrzegło sobie zupełną 
swobodę działania. W kołach poli
tycznych wyrażają przypuszczenie, 
że tak Grecja jak i Turcja przyjmą 
pośredniczące propozycje Sprzymie
rzonych.

Trocki i towarzysze zagniewani.
KOPENHAGA, 19.6. (Tel. wł) 

„Berlingskie Tidende“ donosi z Hei
ss ngfor su :

Przy sposobności ostatniego zet 
knięcia się z głównymi kierownika
mi bolszewickimi oświadczył Lenin, 
że system boBzewicki nie jest w sta
nie odbudować przemysłu rosyjskie
go, który obecnie znajduje się w sta
nie zupełnej anarchji. Pomoc kapi
tału Państw Sprzymierzonych jest 
konieczna, a ponieważ Państwa Sprzy
mierzone żądają zwołania konstytu
anty, przeto Rosja jest zmuszona speł
nić te życzenia i rozpisać wybory. 
Oświadczenie to Lenina wywołało 
oburzenie. Po uspokojeniu się burzy, 
postawił Lenin formalny wniosek, od
powiadający jego oświadczeniom. Ra
dykalni komisarze, między itinvmi 
Trocki, złożyli aż do odwołania, wła
dzę i udają się na Krym,

Dziennik ten dodaje, że komisa
rze ci istotnie trzymają się zdaleka 
od wszelkich urzędowych prac.

Możliwość ważnych zmian 
w Rosji Sowieckiej.

LONDYN, 21.6 (Pat.) „Morning 
Post“ donosi z Rewia, że spór mię
dzy Leninem a Trockim, zaostrza 
się! W rosyjskiej partji komuni
stycznej wyraźnie zarysowuje się 
rozłam. W najbliższych dniach 
spodziewać się można ważnych wy
padków.

Wokół spraw polskich.
Min. Skirmuot v Warszawie.

WARSZAWA, 22.6 (Tel. wł. .Kur. 
PI.“) Wczoraj rano przybył do War
szawy z Rzymu nowomianowany mi
nister spr. zagr. Skirmunt. Na dwor
cu oczekiwali go poseł włoski Tome- 
ssini, podsekretarz stanu Dąbski i Dą
browski.

Min. Skirraunł udał się zaraz do 
pałacu Namiestnikowskiego i tu miał 
naradę z premierem Witosem, które
mu przedłożył swój plan polityki za
granicznej polskiej.

Podobno premier zaakceptował ten 
plan. W najbliższych dniach p. Skir
munt ma go przedstawić Radzie Mi
nistrów.

Sprawa przesilenia gabinetowego.
List premiera Witosa do profesora 

Dubanowieza.
WARSZAWA, d. 21.6 (Pat.) Pre

zydent ministrów Witos wystosował 
do przewodniczącego klubu Narodo
wego Zjednoczenia Ludowego, posła 
Dubanowieza list, w którym streścił 
przebieg ostatniego przesilenia gabi
netowego, stwierdzając, że . wniesio
nej przez niego dymisji, d. 27 maja 
r. b. nie przyjął Naczelnik Państwa 
na skutek uchwały klubów, do któ
rej klub N. Z. L. także należał i na 
skutek interwencji Marszalka Sejmu.

„Wobec takiego obrotu sprawy, 
pisze pan prezydent ministrów, po
zostałem na stanowisku i doradzi 
lem pozostałym kolegom w gabine
cie to samo uczynić. Gdy Rada Mi
nistrów postanowiła nie powtarzać 
swej dymisji, przystąpiłem do uzu
pełnienia gabinetu.

Jedyną teką, która miała być ob
sadzona w porozumieniu ze stron
nictwami, była teka ministra .spraw' 
zagranicznych“.

W dalszym ciągu pan prezydent 
ministrów stwierdza, że p. Skirmunt 
został zamianowany w porozumieniu 
z posłem Dubanowiczera, dokonanym 
za pośrednictwem ministra Skulskie
go. Mimo to kilka stronnictw sejmo
wych wraz z N. Z. L. podniosło na 
nowe zabiegi celem utworzenia ga
binetu na innych podstawach.

Prezydent Witos zazoacza dalej, 
że jakkolwiek w zasadzie nie neguje 
korzyści, płynących z rozszerzenia 
podstawy rządu, to jednak na otwar
cie na nowo przesilenia gabinetowe
go, bez widoków szybkiego załatwię 
nia go — nie pozwala mu poczucie 
odpowiedzialności wobec Państwa.

Gdyby jednak owe stronnictwa 
pragnęły wcielić swe projekty na sku
tek uchwal przedstawicieli partji N. 
Z L. wtedy odpowiedzialność za 
nie będzie wyraźnie umiejscowioną.

Ks biskup Rhode v Polsee.
POZNAŃ, 20,6 (Tel. wł.) — Ks. 

biskup Rhode i ks. Zapała przybyli 
do Polski w celu zwiedzenia całego 
państwa i zaznajomienia się z dzi
siejszym życiem polskim niepodleg
łym. Przyjęci oni zostali w Zbąszy
niu nadzwyczaj serdecznie przez 
przedstawicieli władz państwowych, 
W Poznaniu, dokąd przybyli*w dniu 
18-vm b. m. są gośćmi ks. prymasa 
Dałbora. od którego otrzymali zapro
szenie jeszcze podczas pobytu swego 
w Ameryce. Wczoraj odwiedzili mi
nistra b. dzielnicy pruskiej Kuchar
skiego, poczym zwiedzali Zamek, 
kościoły oraz Kopiec Wolności. Dziś, 
w poniedziałek, wyjeżdżają do Gniez
na. We wtorek odwiedzają Bydgoszcz, 
następnie zaś ks. biskup Rhode i ks. 
Wenta, obaj pochodzący z Kaszub, 
zamierzają udać się Walej na Pomo
rze, aby odwiedzić tam swoje rodzi 
ny. W kilka dni później przybędzie 
ks. biskup Rhode do Warszawy.

Ograniczenie sprzedaży alkoholu.
WARSZAWA, 21.6 (Pat.) Komi

sje: Skarbowe-B idżetowa, Przemysłu 
i Handlu i Zdrowia Publicznego, na 
wspólnym zebraniu w 2 czytaniu przy
jęły projekt ustawy o ograniczeniu 
sprzedaży napojów alkoh ulowych, żaka 
zując takową osobom do 21 lat, zmie
niając dotychczasową granicę lat 18.

Odpowiedzialność i karalność za 
przekroczenie tej ustawy rozciągać 
się będzie nawet po upływie 5 lat, 
od dnia przekroczenia tego rozporzą
dzenia.

Prasa czeska o Min. Skirmunele
PRAGA, 21.6 (Tel. wł. „Kur. Pł ”) 

Dzienniki czeskie podają doskonałe 
wrażenie wywiadu Min, Skirmunta 
z redaktorem „Neue Freie Presse”, 
mówiąc, że on pierwszy naszkicował 
plan polskiej polityki pokojowej.

Zmiany rekwizycji mieszkań.
WARSZAWA, 216 (Pat.) Ko

misja Administracyjna obradowała nad 
potrzebą zmiany ustawy o rekwizycji 
mieszkań.

Wybrano podkomisję, która w cią
gu tygodnia ma przedstawić swoje 
w tej mierze dezyderaty.

Sprawa pana Plltza.
WARSZAWA, dn. 22.6 (Tel. wł. 

„Kur. Pł.“) Korespondent nasz poda- 
je, że podobno w najbliższąch dniach 
p. Erazm Piltz powróci do władzy 
dyplomatycznej i zostanie mianowa
ny posłem polskim u-Pradze Czeskiej.

Sprawa Górnego Śląska.
Opinja socjalistów

BYYOM, d. 21.6 (Pat.) Dzisiejsza 
„Volcksville*’, organ niemieckich soc
jalistów większości, wychodząca 
w Katowicach, donosi:

W poniedziałek wieczorem pow
róciła z Krakowa do Katowic dele
gacja Międzynarodowych Związków 
Zawodowych. Delelegacja osiągnęła 
wrażenie, że panuje tam spokój, po
rządek i uregulowane stosunki gos
podarcze. Aczkolwiek pobyt w tym 
kraju był zakrótki, ażeby wyrobić 
sobie dokładny obraz, jednakie wia
domości, jakie pojawiają się w pra
sie górnośląskie! o biedzie Małopol
ski, są nadmiernie przesadzone.

Takie przesadzone wiadomości, 
podrywają przeważnie powagę prasy 
niemieckiej i przynoszą więcej szko
dy, aniżeli pożytku, pominąwszy to. 
że jest rzeczą nieprzyzwoitą puszczać 
fałszywe wiadomości.

Ód siebie dodajemy, że delegacja 
Międzynarodowych Związków Zawo
dów ' ch przybyła na Górny Śląsk 
w celu przekonania się o obecnych 
stosunkach w tym kraju. Konferowa
ła ona z przedstawicielami Związków 
Zawodowych niemieckich i pol
skich.

Wczoraj delegacja wyjechała ko
leją do Opola, skąd uda się do Wroc
ławia, a następnie do Amsterdamu,

0 dalsze wojska angielskie.
BYTOM, d. 21.6 (Pat.) Pisma 

niemieckie zamieszczają wrzekomo 
depeszę Reutera, w której gen. Hen- 
nicker uzasadniał potrzebę dalszych 
4 bataljonów oraz 1 dywizji jazdy 
dla wzmocnienia oddziałów angiel
skich na G. Śląsku.

Przeeiw znęcaniu się nad jeńcami 
polskimi.

BYTOM, 21.6 (Pat.) „Freie Wat“ 
donosi, że partje socjalistyczne w Cho- 
ciborzu w Brandenburgii przeprowa
dziły 24-ro godzinny strajk protesta
cyjny przeciwko znęcaniu się niemiec
kiej policji nad polskimi jeńcami, 
w obozie w Chociborzu Partje ogło
siły wspólną rezolucję w której oz
najmiają, że robotnicy niemieccy nie 
solidaryzują się z okrucieństwami 
i nadzwyczajnymi objawami barba
rzyństwa, jakich dopuszcza się poli
cja niemiecka i warta obozu nad jeń
cami polskimi.

Cofanie się Komitetu Dwunastu.
WIEDEŃ, 20.6 (Tel. wl) Neues 

Wiener Journal“ donosi z Berlina od 
datą 18-go:

Niemiecki Komitet Dwunastu zde
cydował się zarządzić cofnięcie wojsk 
t. zw, samoobrony, aby rokowania 
z komisją Międzysojuszniczą dopro
wadzić do efektywnego wyniku. Ofic
jalne rokowania pomiędzy Komisją 
Międzysojuszniczą a Komitetem Dwu
nastu rozpoczoą się w poniedziałek. 
Tak zw samoobrona niemiecka opuś 
ciła wszystkie pozycje, zajęte w cza
sie ostatniego pochodu i cofnęła się 
na tylne stanowiska Ma być ona 
cofnięta jeszcze dalej i pozostawiona 
w rezerwie. Komisja Międzysojusz
nicza oświadczyła Komitetowi Dwu
nastu, że pozwoli niemcom zająć da
wne pozycje, jeżeli Polacy nie do
trzymają umowy.
Rozstrzygnięcie sprawy G.-Śląskiej?

GDAŃSK, (EE.) Agencja Havasa 
donosi, że ustępstwa rządu angielskie
go w sprawie podziału G. Śląskiego 
obwodu przemysłowego, ograniczają 
się do przyznania Polsce jirawa włas 
ności do niego, natomiast do pozo
stawienia Niemcom eksploatacji 
węgla.

„Morgen Post“ donosi, że defini
tywne rozstrzygnięcie kwesiji Górno
śląskiej będzie tylko formalnością, 

ponieważ ostatnio rządy fran uski 
i angielski, są najzupełniej zgodne co 
do podstaw, na Których sprawa ta 
ma być zlikwidowana i rozstrzygnięta.

Likwidacja Powstania.
BYTOM, d. 21 6. (Pat.) „Gazeta 

Ludowa“, wychodząca w Katowicach 
pisze :

„Likwidacja powstania obec
nie szybko postępuje naprzód 
i niebawem zostanie ukończone.

Polskie oddziały powstańcze 
cofają się powoli.

Dotychczasowe władze pow
stańcze wojskowe oddają władzę 
w ręce polskich władz cywlnych, 
które tworzą oddziały milicji 
i źandarmerji celem utrzymania 
porządku.

Jeżeli niemcy również pod
legną rozbrojeniu i Komisja Mię
dzysojusznicza względnie wojska 
jej spowodują to rozbrojenie — 
można się spodziewać, że w naj
bliższych dniach nastąpią nor
malne stosunki na Górnym 
Śląsku.

237 POSIEDZENIE
SEJMU POLSKIEGO.
Nowi Ministrowie.

WARSZAWA, d. 22.6 (Pat.) Na 
wstępie wczorajszego posiedzenia 
Marszałek Sejmu oznajmił o nomina
cji p. Skirmunta na min. spr. zagr. 
a p. Sobolewskiego na ministra spra
wiedliwości.

Do Komisji.
Następnie Izba w pierwszym czy

taniu odesłała do Komisji ustawy: 
o tymczasowym zaopatrywaniu pra
cowników kolejowych b. zab. austria
ckiego w razie nieszczęśliwych wy
padków', o udzielaniu koncesji na ko- 
leie prywatne i o zmianie granic b. 
dzielnicy rosyjskiej i austrjackiej.

Wykup Okęcin.
Z kolei przystąpiono do dalszej 

rozprawy nad ustawją o wykupie 
eóbr Okęciu.

Poseł Bardel (P. S. L.) oś
wiadcza się za ustawą, zgłasza jed
nak pewne poprawki. Po przemówie
niu sprawozdawcy p o s. Stanisz
kisa, przystąpiono do głosowania.

Ustawę przyjęto w 2-gim i 3-im 
czytaniu z pewnymi poprawkami.

Ubezpieczenie państwowe.
Następnie poseł Dębski re

feruje ustawę o ubezpieczeniach pańs
twowych i państwowej dyrekcji ubez
pieczeń. Mówca wnosi o przyjęcie 
Ustawy z tym, że wynagrodzenie za 
towar powinno być wypłacane naj
później w ciągu miesiąca, a w razie 
odszkodowań za pożar nie przenoszą
cy 10 proc, sumy szacunku i ubez
pieczenia ogólnych budowli, winno 
być wypłacane bez formalności.

Z chwilą otrzymania mocy obo
wiązującej przez niniejszą ustawę 
T-stwa Wzajemnych Ubezpieczeń 
od ognia w b. Król. Polskim prze
chodzi na etat Dyr. Ubezp. Państw’.

Poseł Swida proponuje ode
słanie ustawTy do Kom. Prawniczej.

Poseł Stolarski wnosi o przer
wanie dyskusji ogólnej i przyjście do 
rozpraw' szczegółowych.

Po przemówieniu posła Hal bana 
dyskusję ogólną zamieniono na szcze
gółową. W dyskusji zabierali głos 
posłowie Dębski i Wierzbicki, 
który proponuje zmianę art. 3 w' tym 
sensie, aby ograniczyć przymus ubez
pieczeniowy w P. D. U. tylko do tych, 
który nie są ubezpieczeni gdzieindziej.

Poseł Dębski wyjaśnia, że gdyby 
doszło, to cala ustawa jest żądaną.

Głosowanie nad tą ustawą odro
czono do następnego posiedzenia.
Sprawa serwitutów’ w Cieszyńskim.

Pos. Bobek referuje następnie 
sprawę ustawy o likwidacji serwitu
tów pastwiskowych w księstwie Cie
szyńskim, zaznaczając, że uzdrowda- 
ne stosunki służebne są koniecznością.

Ustaw’ç przyjęto w 2 i 3 czytaniu.
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Zwrot kościołów w Chełmie.
W końcu po referacie posła Gdy- 

ka laba przyjęła wniosek Kon\ Ad
ministracyjnej, wzywającej rząd, aoy 
ze względu na cięźke i niezwykłe 
położenie kościoła katolickiego w Cheł 
mie i mając na uwadze iyloletnią 
bohaterską obronę wiary ■ polskości 
przez Ohełmszczan, oddał na własność 
parafji Chełmskiej do 1 pażdzierni- 
ku r. b. wszystkie budowle po-klasz- 
torne, przylegające do kościoła oraz 
plac pod cmentarz.

Konwencja Polsko-Rumuńska.
Wreszcie odesłano do komisji 

w pierwszym czytaniu L stawę o ra
tyfikacji konwencji między Pokką 
a Rumuąją.

Następne posiedzenie 
naznaczono na czwartek o g. 4 pp.

Kurs Giełdy Warszawskiej.
z dnia 2t czerwca 1921 r.

Dewizy. Dolary Stanów Zjedno
czonych sprzedaż 1375, kupno 1325. 
Marki niemieckie sprzedaż 20.00, kupno 
19.75. Rabie „carskie” 50® tranzakcje 
285, rublo carskie 100 tranzakeje 330. 
Ruble damskie w 1000 tranzakcje 70.50.

Papiery procentowe. (Listy zastawne) 
4 i pól. proc. Tow. Kred. Ziem, za 
mk. 216, tran zakuje 263—262, sprzedaż 
265, kupno 265, 5 proc, m. Warszawy 
sprzedaż 342, kupno 337. 4 i pół proc. 
nr. Warszawy sprzedaż 820, kupno 315.

Obligacje. 6 proc. m. Warszawy 
z r. 1915 sprzedaż 242, kupno 287. 
6 pr. m. Warszawy z r. 1916 sprze
daż 242, kupno 237. 6 proc m. War
szawy z r. 1917 sprzedaż 11.5, kupno 
110.

Z dnia na dzień.

GMm iB sil m.
Wszyscy mówią:
— Co się dsreje? Lenin pono już 

bieleje!
— A tu tylko tak wypadła, że 

się głupstwo samo zjadło, bo wszak 
znana wszystkim w świecie stara ta 
opowieść prz?oi°; że bagnetem świat 
zdobędziesz, ale na nim nie usiędeiesz.

Kamo

Kronika Płocka
KALENDARZYK.

Czwartek. ig. Hgryplny P. M. 
IW. sł. Wandy

Piątek, t Narodź, sw Jana Chrz. 
Im. si. Jem'stawa.

Polski kalendarzyk historyczny.
23. Pogrzeb Kościuszki w Krakowie 

w 1318 r.
24. Rzeź numańska w 1768 r.
— Przejście Niemna przez Napoleona 

w 1812 r.
= Tegoroczna wianki w Płocku. 

O ile pogoda dopiszo, będą 
nader interesujące i wesołe, wybiera 
się bowiem na nie całe miasto, a co
raz więcej instytucji zgłasza do 
Pł. Tow. Wiośl. swój akces w toj 
miłej i prastarej słowiańskiej uroczy
stości. Pielęgnujmy dawne zwycza
je i obyczaje!

r= Ze stew. Rob. Chrz. Zarząd 
Stów, wzywa wszystkich członków 
Stów. Rob. Chrz., by zechcieli stawić 
się dnia 23 czerwca o g, 6-ej wiecz, 
pod sztandarem Stów., aby potym 
wziąć udział w pochodzie manifesta
cyjnym do katedry na zakończenie 
zjazdu katolickiego.

= Ogólna zebrania T. Dobroczyn
ności- W 2-im terminie odbędzie się 
w sobotę o g, 6 ej po col., w lokalu 
Kuchni Współdzielonej. Uchwały 
tego zebrania ważne będą bez wzglę
du na ilość członków.

= Skandaliczna sprawa. W „Gaz. 
Por.* z d. 8 czerwca piszo p. Oby
watel pod tym tytułom, co następuje: 
Jesienią r. z. „Gaz, Warsz.“ zamieściła 
wyczerpujące dane, dotyczące głoś
nej w ziemi płockiej sprawy Józo 

HERWIEC 
a 

CZWARTEK.

fa Zaborowskiego, przewodniczącego 
„rewkomu“ w Lipnie podczas najazdu 
bolszewickiego. Skandaliczna ta spra
wa ku naszemu zdziwieniu przeszła 
bez echa i zainteresowane czynniki 
urzędowe pominęły ją głębokim mil
czeniem. Ponieważ do dzisiaj spra
wa Zaborowskiego nie jest jeszcze 
ostatecznie załatwiona i przybywają 
nowe charakterystyczne szczegóły, 
przypominamy w krótkich słowach 
jej przebieg. '

Józef Zaborowski, stolarz z Lipna 
i były przewodniczący b< łszewickis- 
go „rewkoma“, pod ciężkim zarzutem 
„zdrady stanu”, wraz aktami i doku
mentami dostawiony został do sądu 
polowego w Kutni*. Tam nietylko 
nie sądzony, ale nawet nie badany, 
na mocy tajnej depeszy z Naczelne
go dowództwa zostaje on wypuszczo
ny ua wolność i otrzymuje do rąk 
najważniejsze akty sprawy i nawet 
z nich nie kwitqje. Opowiadanie 
Zaborowskiego o tyra, jak go tam 
przyjęto, robi wrażenie, że zualazł 
się on nie w sądzie wojennym, lecz 
w miłej i dowcipnej kompanji stu
denckiej. Wątpić należy, czy jest 
drugie praworządne państwo na świę
cie, gdzie możliwe jest wypuszczenie 
aresztania, oskarżonego o takie „głup
stwo“, jak o zdradę stanu, bez roz
patrzenia sprawy, bez badania, na 
mocy jedynie jakiejś depeszy i z wy
daniem oskarżonemu do rąk przed
miotowych aktów, między którymi 
był tak ciekawy dokument, jak za
świadczenie Związku obrony Ojczyz
ny, komenda naczelna I-sza, za Jś367, 
podpisany przez komendanta naczel
nego Malakiego por. z d. 2 wrześniu 
1920 r., które stwierdza, że na mocy 
przeprowadzonego śledztwa ustalono, 
iż praca Zaborowskiego na terenie 
pow. Upnow^riego nia wykazuje żad
nych cech zdrady stanu. Ciekawe, 
rzecz, ozy naczelny prokurator woj
skowy, który o sprawie tej wie 
doskonale, pociągnął do odpowiedzial
ności p, Main kiego za wydanie doku
mentu o przeprowadzeniu śledztwa, 
które 1) nigdy nie było prowadzone 
i 2) do prowadzenia którego p. Mal
ak:, ani Związek Obrony Ojczyzny 
nie był uprawniony, gdyż Z w. Obr. 
Ojczyzny nie jest sądem wojskowym, 
a p. Malski sędzią śledczym. Copraw- 
da, wobec powszechnego narzekania 
na powolność działania naszych urzę
dów, może zkodaby było pozbawiać 
p. Mahkiego takich prerogatyw, gdyż 
śledztwo na terenie pow. lipnowskie- 
go, siedząc w Warszawie, p. Malski 
przeprowadził w ciągu 36 godzin, co 
jest bezwątpieuia rekordem szybki śei.

W rezultacie takiej procedury Za
borowski powrócił do Lipna, znów 
został zaaresztowany przez upartą 
admuistrację i po odebraniu od nie
go dokumentów rządowych w sądzie 
wojskowym w Kutnie, przekazany 
prokuratorowi w Płocku, tam wy
puszczony na wolność za kaucji 10 
tys. mk. (w sprawach „spirytusowych” 
biorą 100 tys. mk.); przed sprawą 
Zaborowski powraca do Liona i tu, 
naturalnie, przvgntowvwujo grunt do 
sprawy przez odpowiednie „urabiania* 
tych, którzy w dochodzeniach zeznali 
dla niego niekorzystnie.

Przed paru dniami powrócił do 
Lipna p. Stan. Przybyszewski, rów. 
wet. członek lipnowakiego „rewkn- 
mu”, „czerwony inwektor szkolny”. 
Przybyszewski uoiekł razem z moska
lami i przerzucił sio z nimi w czasie 
ucieczki do Prus Wschodnich, a na- 
steonie był w Petaraburgu, Moskwie 
i Mińsku i tam zapoznał sie z „pra
wowitym rządem polskim“ Marchlew
skiego i Kohna. Obecnie Przyby
szewski wrócił wprost z Rosji i wy
raża chęć wstąpienia do defensywy 
Coorawda za Przybyszewskim byty 
wysłana listy gończe, snrawa człon
ków „rewkomu“ lipnowskiego znaj
duje się u prokuratora w Płocku, jed
nak Przybyszewski „bawi“ w Lipnie 
i czuje się jaknajlepiei.

O iie w sprawie Zaborowskiego 
tajemniczą zasłoną dla niego jest 
Związek Obrony Ojczyzny i p. Malski, 
o tyle Przybyszewski tekiej zasłony 
nie posiada. Mówi on, że nfe ucie
kał, lecz został wywieziony pod przy
musem przez bolszewików. Władza 
prokuratorska naiwnie temu wierzy 
i hierze pod uwagę, że jeżeli do 
granicy Prus Wschodnich bolszewicy 

mogli terroryzować Przybyszewskie
go, to za tą granicą ich wiadza skoń
czyła się i Przyoyszowski mógł łat
wo powrócić na łono Ojccyzny. Dal
szy jego wyjazd do Petersburga 
przuz Bałtyk był już dobrowolny, 
a powrót do kraju był, być może, 
spowodowany wstąpieniem do defen
sywy w Moskwie

Należy obawiać się, że nasza de
fensywa będzie równie... łatwowierna 
jak prokuratura i skorzysta z usług 
Przybyszewskiego. Fakt, że przy
wiózł on ze sobą spis trzydziestu 
nazwisk polskich komunistów z Rosji 
i że nazwiska te wydajo rodakom, 
jest mało przekonywającym, gdyż 
nazwiska te są dobrze znane u nas, 
a zdrajcy są dla uas niedostępni, o ile 
zaś wrócą do kraju, to się tu będą 
zapewne równie dobrze czuli, jak Za
borowski, Przybyszewski i inni.

Do tych uwag „Gazety Porannej” 
i my dorzucamy zapytanie : Co to 
wszystko ma znaczyć?

Zo Zjazdu Katolicklagu. Ostat
nie dni przed oznaczonym terminem 
Komitet organizacyjny poświęcił na 
bliższe przygotowanie zewnętrzne, 
i wewnętrzne, aby przedstawiciele 
wszystkich parafji z diecezji płockiej 
mogli znaleść nic tylko życzliwe 
serce ale i poważną strawę umysło
wą. Na zewnątrz widzimy tu obja
wy odświętnego przybrania miasta, 
n przedewszystkim tych lokali, gdzie 
się odbywać mają zebrania Kościół 
katedralny nie tylko wewnątrz, ale 
i nazewnątrz przybrany w wieńce 
i chorągiewki o barwach katolickich 
i narodowych, wielki zaś napis: „Wi
tajcie“ zdaje się przypominać, że tu 
w starożytnej świątyni mazowieckiej 
nastąpi pierwsze powitanie moralne 
u stóp ołtarza Pańskiego. Napisy 
w miejscach widocznych przy wjez- 
dzie do miasta informują delegatów, 
ale głównie cały zastęp uproszonych 
przez Komitet osób, zwłaszcza mło
dzieży męskiej i żeńskiej z gotowością 
służy za przewodników. Trzeba przy
znać, żb tak sprężystej oganizacji, 
doprowadzonej do najdrobniejszych 
szczegółów, joszoześmy w Płocku uia 
mieli. Bo też i zjazdu tak licznego 
nie było,

We wtorek już w ciągu dnia, 
mimo niepogody, a przedewszystkim 
przed wieczorem zjechało około 700 
delegatów z 25C parafji obszernej 
diecezji, sięgaiącej aż pod My!zy- 
niec, Ostrów Łomżyński i Ostrołękę, 
Mimo, to wszyscy szybko zostali roz
mieszczeni w oznaczonych lokalach. 
Łącznie z delegatom’ od różnych 
stowarzyszeń i instytucji płockich 
liczba uczestników zjnzdu wynosi 
około tysiąca. Na nabożeństwo zaś 
do kościoła katedralnego zebrały się 
o wiele liczniejsze sastępy wiernych.

Punktualnie o godz. 8 i pół roz
począł Mszę św, do Ducha Przenaj
świętszego J, E. ks. Biskup diecezji 
płockiej w asrście członków kapitu
ły i duchowieństwa niższego z mia
sta 1 diecezji. Chór katedralny męski 
wykonał Mszę 4-glosową Grubera.

Pn Mszy na kazalnicę wstąpił 
J. E. ks. biskup Szelążek, sufragun 
płonki. W plomiennvch słowach do
stojny mówca przedstawi! słuchaczom 
ważność chwiii dla diecezji płockiej 
oraz w skażał zadania religijno-naro
dowe, jakie ma do spełnienia społe
czeństwo nasze.

Po kazaniu odśpiewano hymn do 
Ducha św. na uproszenie Jego da
rów do koizvstnego obradowania nad 
ważnym: sprawami.

O godz. 10-ej rozpoczęły się obra
dy w koś iole garnizonowym, gdzie 
ustawić można było odpowiednią 
ilość krzeseł, aby ułatwić słucha
czom całodzienny pobyt.

Posiedzenie zagaił dłuższy m prze
mówieniem przewodniczący Knm;te- 
tu organizacyjnego, p. prez. T. Świec
ki. Witając wszystkich gości, za
równo duchownych, jak świeckich, 
zarówno z diecezji płockiej, jak z in
nych miast Polsk’: Warszawy, Po
znania, Krakowa, p. prezes wyinśnił 
dobitnie ceł Zjazdu Diecezjalnego 
w Płocku. Po przemówieniu powi
talnym p. Świecki zaproponował na 
marszałka zjazdu przybyłego specjal
nie z Warszawy p. Ignacego Baliń
skiego, prezesa Rady miejskiej, na 
wicemarszałka zaś ks. pr. Kłosa z Po
znania, posła na Sejm. Do prezydjnm 

zaproszeni zestali, pp.: Duńczyk in- 
spektor szkolny z Płońska, p p-juD. 
Zapaśnik. Buziewski Czesław z Ligo
wa, Biliński poseł na Sejm, Zielińska 
Anna z Łysego, prof. ZaKrzewsku, 
prof. Neronowiczowa, p. Pelkowaki 
z Płocka, na sekretarzy pp. prof. 
Pniewski i prof. Romanowski,

Marszałek zjazdu, dziękując za za
ufanie zebranych, wyraził radość 
z takiego objawu życia religijno-na- 
rudowego. jakiego świadkami jesteś
my w Płocku, dokąd przybyli przed- 
st&wicielele ziemi mazowieckiej.

Następnie przemówił serdecznie 
główny protektor Zjazdu, ks. biskup 
Nowowiejski.

Po przemówieniu Najdost. Paste
rza, przewodniczący odczytał tele
gramy powitalue od Ich Eminencji 
ks. kardynała prymasa arcybiskupa 
gnieźnieńsko-poznańskiego i kardyna
ła arcybiskupa metropolity warszaw
skiego, od IIEE. ks. biskupów san 
domierskiego i PudiaHkiego oraz od 
Chrześcjańsko-Nar Stron. Pracy.

Przy tej sposobności Presydjum 
przedstawiło tekst depesz gratulacyj
nych do Ojca św. Papieża Benedykta 
XV, do Naczelnika Państwa, do Kar
dy nała-Pry masa, do Marszałka Sejmu 
i Prezydenta Ministrów.

Nastąpiły przemówienia powitalue 
W imieniu zarządu miasta p. vice- 
prezydent Dudziński, w imieniu spo
łeczeństwa płockiego p. mecenas Ba
liński, w imieniu ziemian p. T. Su- 
łowski prezes związku ziemian, w imie
niu szkoły polsk:ej, nauczycielstwa 
i młodzieży p. przełożona Kisielew
ska, w imieniu Kat. Związku Polsk. 
p. Neronowiczowa z Warszawy w imie
niu młodzieży akademickiej przedsta
wiciel grupy „Odrodzenia” p. Wer. 
w imieniu gospodarzy rolnych pan 
Franciszek Piasecki, wreszcie od sto
warzyszeń młodzieży p. Gołąb z Po
znania.

Po przyjęciu przedłużonego po
rządku obrad, rozpoczęły się właści
we referaty o najważnioj.-izych za
gadnieniach chwili.

Najprzód ks. prałat Klas z Pozna- 
na nia, poseł na sejm ustawodawczy, 
jako wytrawny mówca, redaktor 
i długoletni b poseł w parlamencie 
berlińskim, przedstawił dobitnie słu
chaczom stosunek naszego społeczeń
stwa do Kościoła.

Po tym wspaniałym referacie wy
rażono hołd dla braci górnośląskich 
i wileńskich. Poczym nastąpiła przer
wa obrad. Członkowie Komitetu oraz 
przedstawiciele najgłówniejszych in
stytucji sapreszeni zostali przez pre
zesa Swieck-ego. Inni zaś uczestnicy 
zjazdu udali się do wskazanych jadło
dajni lub do domów prywatnych.

Po posiłku rozpoesną się obrady 
popołudniowe, według przyjętego po
rządku, w tyra właśnie czasie gdy nu
mer obecny ukaie się już na mieście. 
Dopiero więc w mtrzejszym nume
rze możemy podać szczegółowe spra
wozdanie z przemówieniami wszyst
kich referentów, przynajmniej 
w streszczeniu, oraz uchwały i reio- 
luaje Zjazdu w komisiaoh i ua ple
narnych posiedzeniach.

Aby numer jutrzejszy mćgf być pa
miątką dla wszystkich uczestników 
Zjazdu oraz dla całej diecezji, posta 
ramy sie wydać ten specjalny numer 
w taki sposób, aby bezpośrednio po 
zakończaniu Zjazdu wszyscy mogli |0 
nabyć na mielcie. Mimo zwiększonaj 
objętolei togo numern cena 5 mr. nie 
będzie podwyższona.

» Nafta. Wydział Aprowizacyj- 
ny Magistratu m. Płocka ogłasza na 
słupach miejskich, iż wydawanie kan 
na naftę mieszkańcom m. Płocka, nie 
posiadającym oświetlenia elektrycz
nego, odbywa się w tymże Wydziale 
w godzinach biurowych.

= „Czarny Kot" w Ptocku. Wia
domość o przyjeedzie w dniach 1, 2, 
i 3 lipca „Czarnego Kota” do Płocka 
zalektry&owała naszych teatromoanów 
to też bilety na zapowiedziane wi
dowiska są rozchwytywane i jeżeli 
się kto o ui& nie postara wcześniej, 
snadnie'z&braknąć ich może.

=r Natarczywy kolporter- Policja 
płocka zawiadomiła administra“jy 
„Gazety Policyjnej” w Warana wie, 
aby nie przysyłała tak natarczywych 
kolporterów do Płocka, jak to miało 
miejsce ostatnimi dnrnrai. Kulpor- 
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ter, o którym mowa, wprost nakazy
wał niższym kupcom zaprenutueto- 
wanie lej gazety. Jesteśmy zawsze 
za szerzeniem oświaty, ale nie w tej 
formie.

KOMÜN1KRTY.
Zarząd To warz. Ogrodniczo- 

Pszczelniczego w Płocku prosi 
Członków o przybycie w dniu 23 
czerwca w czwartek, o godz. 5l/2 
po |>oludniu do lokalu Towarzy
stwa w celu wzięcia udziału w po
chodzie z okazji Zjazdu Katolic
kiego.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy przyczynili się 

do powodzenia zabawy, urządzonej na 
dochód Związku Inwalidów w dniu 15 
maja r. b. na placu Florjuriskim, a 
w szczególności: p. Gundlachowoj za 
urządzenie bufetu, zaproszonym paniom 
za zajęcie się bufetem, loterją fantową, 
sprzedażą biletów otc. etc., a także p. 
Skowrońsk emu za ofiarowanie stolików 
do bufetu i p Szatańskiemu z głębi 
serca płynące „Bóg zapłać“ składa

Związek Inwalidów

Ofiary.
Na Śląsk. Od sądu pokoju I go 

okręgu ze sprawy karnej X? 313 m. 100.
Na inwalidów. W dniu imienin, 

oraz 3-cią bolesną rocznicę śmierci, 
umiłowanego ojca ś. p. Antoniego Pod 
dębskiego, byłego weterana z Ö3 roka, 
zamiast kwiatów na grób mk. 200 skła
da córka Stanisława Ossowska,

l bain i ze świata.
Z Warszawy.

(:) Osiemnasty Zjazd Delegatów 
Stów. Robot. Chrzęść. W niedzielę, 
dnia 12 czerwca, odbył się w War
szawie, w Sali Teatralnej Domu Lu
dowego na Śniadeckich 5, osiemnasty 
Zjazd delegatów Stowarzyszeń Ro
botników Chrześcijańskich z byłej 
Kongresówki. Oprócz delegatów 
z dziesięć u oddziałów warszawskich, 
przybyli nań przedstawiciele Stowa
rzyszeń, z następujących miejsce' oś
ci : Augustów, Częstochowa, Dąbro
wa Górnicza, Dzicrzbice. Gostyń, Ja
sionówka, Kalisz, Kielce, Lublin, 
Łódź, Pabjanice, Piotrków, Pcusz 
ków, Radom, Siedlce, Włocławek, 
Zawiercie, oraz gość od organizacji 
" ielkopolskich. w osobie ks. patrona 
Dy mka.

Po nabożeństwie w kościele pod 
wezwaniem św. Marcina, przy ulicy 
Piwnej, zgroma izili s;ę następnie 
wszyscy na Śniadeckich, gdzie też 
o godzinie 11-ej zagaił obrady prezes 
Gracjan Czyżewski, powitaniem przy
był v ch delegatów.

Na przewodniczącego zaproszony 
został prezes, Józef Chaciński, który 
przy ogólnej aklamacji do prezydjum 
powołał; ks. patrona Dymka z Poz
nania, na wic*--przewodniczącego, kol. 
Wiktora Buraczvóskiego na sekreta
rza, na asesorów kolegów: Adam
skiego z Łodzi, Bieleckiego z Dąbro
wy, ks. patrona Rybusa z Ł )dz>, B*e- 
sindzińskiego z Włocławka. Derei- 
ezyka z Zawiercia, Klatoffa z Często
chowy. Stankiewicza z Anglistów», 
AL Z Janowskiego i A. Czapskiego 
z Warszawy.

Obrady rozooczęto od wysłu.ha
nin refera!u o E icvklice Rerum Novj- 
rum, wygłoszonego przez mecenasa 

Bittnera, wykazując jej znaczenie 
w historycznym rozwoju usiłowań 
rozwiązania sprawy robotniczej i wyż
szość jej zasad ponad wszystkimi 
poczynaniami w tym kierunku

Sprawozdanie z prac Zarządu 
Głównego zdał ks. Główny Patron 
J. AB brecht, a uzupełnił je prezes 
G. Czyżewski, danymi liczbami. Spra
wozdanie kasowe, potwierdzone przez 
komisję rewizyjną, zebranie jedno
głośnie przyjęło.

Nowy statut i jego zasady przed
stawił ks. Albrecht.

Poszczególne Stowarzyszenia będą 
się łączyły w Związki .Stowarzyszeń, 
obejmujące djeoezję, a związki wyt.wo 
rzą Zjednoczenie, ogarniające już ca
łą Rzeczpospolitą.

Po wszechstronnej dyskusji prze
głosowano i przyjęto wnioski nastę
pujące, zaproponowane przez ks. kan. 
Albrechta :

a) Zjazd poleca Zarządowi Sto
warzyszenia Robotników' Chrześcijan 
skich w’ Warszawie, sby po porozu
mieniu się z przyszłym zarządem 
Zjednoczenia .Pracownik Polski" 
mógł się stać organem całej organi 
zacji.

b) Zjazd uchwala, aby każda dje- 
cpzja, która dotąd nie zorganizowała 
Związku Stowarzyszeń Robotników 
Chrześcijańskich na podstawie nowe
go statutu, dokonała tego najpóźniej 
do 1 września r. b oraz aby wybra
ła na Zjeź Izie swoim pełnomocników 
po I na każde 1000 członków, a ci 
najdalej w połowie września, wybio- 
rą Zarząd Zjednoczenia.

<•) Zjazd poleca przyszłemu Za
rządowi Zjednoczenia, postarać się 
usunąć różnice dzielnicowe w akcji 
chrzęści jańsko-społecznej.

d) Z|azd uchwal«, aby na czas 
przejściowy Zarząd Związku Archi 
djecezji Warszawskie*, reprezentował 
wszystkie Stowarzyszenia na terenie 

b. Kongresówki, aż do czasu wybra
nia Zarządu Zjednoczenia.

e) Zjazd uchwala, aby na koszty, 
związane z pracami sekretarjatu je’ 
neraluego wsrszawskiegr», każde Sto
warzyszenie b. Kongresówki wpłaciło 
po (jednej) 1 marce od członka, za 
miesią ' czerwiec i tyleż za lipiec r. b.

Następnie prezes Józef Chaciński, 
wygłosił referat polityczny, informa
cyjny. przyjęty przez obecnych 
z uznaniem, a stwierdzający, że poli
tycznym odpowiednikiem ku turalnn- 
ośMatowych Stowarzyszeń Robotni
ków Chrześcijańskich, jest Chrześci
jańskie Narodowe Stronnictwo Pracy.

Ostatni referat o zadaniach i po
trzebach naszych spółdzielni, wygło
sił dyr. Edmund Łukasiewicz.

Kol. Zdanowski podnosił potrzebę 
wyraźnego rozgraniczenia zakresu 
czynności Stów; rzyszeń kulturalno- 
oświatowych i związków’ zawodowych.

Na zakończenie zabrał glos ks. 
L\vm» k, podkreślając dodatnie wyni
ki dotychczasowej działalności Sto
warzyszeń Robotników Chiześcijań- 
skich i oddał hołd należny jego pio
nierom, na gruncie b. Kongresówki, 
z ks. prał. M Godlewskim na czole.

Trad v o. y •> n y m hasie m : „Prä e ą 
i ładem“, które odśpiewano chóral
nie, obrady zostały zakończone.

Stowarzyszenie Roboto. Chrześci
jański h, weszl > teraz w nową fazę 
rozwoju.

Nowe telegrafy i telefony.
W urzędach pocztowych Koropiec, 

powiatu Buczacz, Białowieża, powiatu 
Białowieża i Szoreszów powiatu Praža
ny zaprowadzono służbę w pierwszym 
telefoniczną — a w pozostałych dwuch 
telegraficzną i telefoniczną.

Popis n Potyule Praionj
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— Administracja mieści sie —
w „Księgarni Ziemi Mazowieckiej“
Płock, ulica Kolegjalna 8, »Hotel Polski“.

----------PISMO CODZIENNE.---------
. Z tego powodu 

ogłoszenia w „Kurjerze Płockim

nawet stały czytelnik innej gazety czyta 
pilnie każdy numer

„Kurjera Płockiego"
— jako —

jedyne w Płocku i na Mazowszu Płockim

s æe i | »r J! n IhI ü c
BiiiiBilaiiasiliiBHilliiiiiBliiiiiilisiaiii
W sobotę 25 b. m. o godz. 11 przed południem, 
odbędzie się w Sikorzu sprzedaż drogą licytacji

starego 
drewnianego kościoła.
••eeeeeeimeeeeeee

Hailern poznasz oatijolw po lilii
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gdy przeczytasz broszurę pr< f. Z. Z iziar- w 
=~- . skic go, pod tytułem -----------

„Wrażenia z Górnego Śląska". 9
—— Żądajcie w każdej księgarni !
Skład Główny: PŁOCK. „Księgarnia Ziemi^8. Mazowieckiej“, gmach Hotelu Polskiego. — 

a^iBBinaaamaiBSBBaHiaBaBmaaa^B

KSKacBOBaBsaaai
Ogłoszenia drobne. 

«saniaBaicss Hi

Drobne Ogłoszenia w „Kur- 
jerze Płockim” przyjmuje 

Administracja tylko o tyle, o ile 
są zredagowane zrozumiale i sty
listycznie, zc znak uni przestan
kowymi Każdy znak pisarski 
liczy się jako oddzielne słowo. 
Wyrazy druto wane tłusto liczy 
się podwójnie. Pierwsze słowo 
obowiązkowo musi byc podane 
tłustym drukiem Najmniejsze 
ogłoszenie może być wykonano 
za mk. 30.

S Poilania i fornmiarzp do podań | 
Â o wydanie paszportów A 
A do Francji, Anglji, Ameryki | 
Ä i wogóle zagranicę Â 
z .....W nowej przepisanej formie wyszły z druku nakładem 

llllbllll ZIEH milElj 
A (Płock, Hotel Polski, Kolegjalna 8) £
V v

WSZ» PMIOWIIIA HAFTÓW 
nsnnira i itiind 

wykonywa hafty wszelkiego ro
dzaju na okrycia, suknie, bluzki, 
oraz portiery, kołdry, rolety i t. p. 
w różnych ściegach, według naj
nowszych modeli, po cenach bar- 

— dzo umiarkowanych. —
P. ENGiELKI w Płocku, przy ul. 
Tumskiej Ne8 m Iśd.W goGórn.

OBBBOBBBranGMsaanaH

Znaleziono

Półszorki
które prawy właściciel odebrać 
może w Ekspozyturze Urzędu

— Śledczego w Płocku —

QSQ06I00S9SS

Du majątku Rycharcice, poczta
Bielsk Płocki — Lasocki, 

potrzebny jest fachowy ogrod
nik — pszczelarz, pojedynek.

DO sprzedania para kuców.
Wiadomość Kolegjalna 31.

I-sze piętro, między g. 5—7.

Doszukuję posady maszynistki, 
■ pracowałam w biurze. Ofer
ty w Adm. „Kurjera".

Uczeń ki. ósmej przyjmle kon
dycję, korepetycje, lub ja

kiekolwiek zajęcie na prowincji 
lub w mieście. Wiad. w Red. 
„Kurjera“.

Ból głowy i migrenę
usuwają powszech-

JtL nie znane proszkiI:--M*srm-Heniosin“ 
z „Kogutkiem“.

Wystrzegać się falsyfikatów.
Sprzedaż w aptekach i skl. apt.

seiaisssiBosasis
CENA PRENUMERATY:

= W PŁOCKU : — .. . = NA PROWINCJI ;
ietięczme mk 100 miesięcznie mk 125.

Zagranica 200 mank miesięcznie
— Za odnoszenie do domu miesięcznie 15 marek. — 

iu.T.ar pojedynczy w Płocka kosztuj® 5 marek.

„KURIER PŁOCKU
ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

11 z datą na dzień następny. —
Rękopisów redakcja nie zwraca

Za rubrykę „nadesłane" redakcja nie bierze odpowiedzialności.
Hdres Redakcji i Administracji: Block, ul. Kolegjalna .N? 8.

Hdres dia depesz Płock — „Kurjer". Telefonu N» 125. 
«tswwwnfwo«««* www w«« «www«««*« w v wo» «

CENA OGŁOSZEŃ:
Za Wiersz nonparelu jednotomowy na i, II, 111 str. mk. 30.0C 
Nekrologi za jeden wiersz nonparelu........................26.00
Zwyczajne ogl. za jeden wiersz nonpare.lu na IV str. 1400 
Ogłoszenia drobne po mk. 2.50 za każdy wyraz, tłustym 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ujl ^zeme marek 30.00, 

««««««« 0«WOW9«3WK«WVW«W«««*WWWWW««««
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